BOHATER MATORAN -Defilak
Pudełko

Pudełko, jest kwadratowe, i większe niż zwykle, wysokością dorównuje pudełkom Doomtoran z 2006 roku. Na froncie widać Defilaka, naszą atrakcje zestawu, Defilak zwrócony jest na obserwatora, strzelając Bąblem twardego powietrza. Ciekawostką jest to, że Defilak wydaje się skręcać w lewą stronę. Na bocznych ściankach widać kilka ostrzeżeń, wizerunki Defilaka oraz zdjęcie bąbla powietrza w skali 1:1. Z tyłu Defilak, w bardzo ładnej, innej pozie, bardziej spokojnej, także strzela w nas tutaj bąblem, pod nim pozostałe trzy mini sety(Dekar, Thulox, Morak). Całość jest na tle Mahri Nui , przyozdobione ładnymi zielonymi ramkami, wyglądającymi jak rozlana farba.
Co w pudełku?

Poza tym że pudełka Made In America mają bardzo dobry klej, po otworzeniu pudełka znajdziemy:

-Mały woreczek foliowy- z najmniejszymi, bardzo szczegółowymi częściami
-Duży woreczek foliowy- ten z częściami podstawowymi, większymi

-Wolny(nie pakowany) miotacz kul- część podstawowa

-Instrukcja- nie dość że tak ładna jak pudełko, to jeszcze stronicowa! Nie znajdziemy w niej combinerów mini zestawów, tegoroczne takich nie posiadają.

Czesci
Części mamy aż 37, to tyle samo.. a może nawet więcej niż w Toa Olda! Jedyną nową częścią obecną w tym zestawie jest elektro-ostrze. Bardzo ładny design tej części cieszy oko, ale nie tak bardzo jak stare części w nowych kolorach! A chodzi tutaj przedewszystkim o Kualsi (chociaż nogi Bohrok także są w nowym kolorze).

Kualsi była, jest i będzie jedną z najpiękniejszych masek jakie kiedykolwiek powstały. W storyline wzorowano na niej głowy Vahki,  w Realu jest odwrotnie. Maska ta została poprzednio wydana tylko raz, w zestawie Toa Iruini, była wówczas w kolorze złotym. Teraz Kualsi u Defilaka, jest o barwie ciemno-zielonej, i moim zdaniem wygląda o wiele lepiej.
Budowanie

Czy szybko? Czy łatwo? To powinniście sami ocenić. Mnie zajęło to niecałe 5 minut, bez instrukcji (chodź przyznam, mimo że wiedziałem jak zbudować tors, to jednak trochę się zamotałem, prawdopodobnie dlatego że zrobiłem to w nieodpowiedniej kolejności). Tors od kiedy zobaczyliśmy zdjęcia Mahri toran stanowił nieco problem. Ja głowiłem się nad nim kilka chwil, a już następnego dnia podano jego instrukcję w Internecie, i miałem wtedy racje. Wracając do budowania: buduje się całkiem przyjemnie chodź nasz wyraz twarzy będzie sugerować niewzruszenie. Efektem jest…

Defilak: zestaw i zabawa

Śmiało mogę powiedzieć, że chociaż dużo ze składaniem się nie napracowaliśmy, to wychodzi nam pod koniec zestaw, który na równi jest z najlepszymi mini-setami Bionice(chodzi o Bohrok Va , Rahaga, MoLtoran). Myślę że nikt nie będzie miał śmiałości powiedzieć że Defilak to tandeta ponieważ ma tylko jeden punkt ruchomy na każdej z rąk. Jeśli tak, to dziw mnie będzie brać jak to się stało że nie przeszkadzało nikomu to w Vahki czy w naszych ukochanych Toa Olda(i Kopaka Nuva)?

Zestaw ocenię po prostu na 10! Kolor ciemno-zielony, jest najciemniejszym kolorem zaraz po czarnym, co daje Defilakowi niezwykły mroczny klimat. Dodatkiem współgrającym z tą barwą jest kolor srebrny, srebrny ciemny, oraz żółty(chodzi o kule utwardzonego powietrza).

Zabawa zabawą, każdy inne będzie miał odczucia moim zdaniem. Wiem jedno, Defilaka można ustawić w parę ciekawych pozycji. I to wystarcza! Chodź odnoszę wrażenie że Le-Matorański przywódca długo na półce nie postoi, bo ciągle jednak będzie przykuwać naszą uwagę i aż prosić się by zdjęto go z półeczki.

Dobrą zabawę sprawia też miotacz kuleczek powietrza, znany już z Piraka, jedna z lepszych broni seryjnych, której jedynym minusem jest to że kuleczki mają tendencje do gubienia się!

No.. i jedna jeszcze rzecz.. nasz Defilak nie posiada rdzeni oczu! Nie mam pojęcia dlaczego! Z początku myślałem że chodzi o to, że rdzeń blokuje ustawienie głowy w pozycji równoległej w stosunku do ciała(chodzi o pozycje pływającego Defilaka), jednak rdzeń nic takowego nie blokuje(przekonałem się o tym po włożeniu go do pustej czachy metru Matoranina).

PODSUMOWANIE;

Defilak, jak każdy zestaw ma swoje plusy i minusy, chodź te drugie będzie mi trudno wyciągnąć…

PLUSY:

-Bardzo ładny design

-Kualsi w lepszym kolorze

-Idealne barwy

-Świetne wykorzystanie części

-Miotacz- najlepsza i najefektowniejsza z broni collectibles

-Najlepsze pudełka mini-setów

-Nie mała ilość części

-Nowa, lepsza instrukcja

MINUSY:

-Tylko jedna nowa część

-Tors Hordika, czasem wydaje się pogrubiać naszego bohatera

-Brak rdzeni oczu w głowie Matoranina 
-Brak Combinera 
-Polska cena… ponad 20 zł

Mimo wszystko, widzimy, Defilak jest po prostu zestawem na medal! I nie wahajcie się go kupić! Nawet jeśli kosztuje tyle ile kosztuje.
